05 września 2006

Drodzy dobrodzieje! 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus...
Pragnę Was wszystkich serdecznie pozdrowić i podziękować za modlitwę oraz za wsparcie materialne. Proszę Boga, aby Warn wszystkim błogosławił 
i pomagał.Pod koniec tegorocznych wakacji, gdzie znów powracamy do swoich zajęć, pragnę opisać Wam ostatnie nasze wydarzenia. U nas lato w tym roku było gorące chociaż bardzo krótkie, ponieważ pod koniec maja jeszcze padał śnieg, a na początku czerwca były jeszcze przymrozki. Miejmy nadzieję, że we wrześniu nie spadnie śnieg ponownie.
W Rosji, wakacje dzieci rozpoczynają już 25 maja, ale przez rok szkolny od 5 klasy dzieci uczą się we wszystkie soboty. W czerwcu w szkołach odbywają się różne zajęcia sportowe, jak również jest to czas na malowanie 
i sprzątanie klas, gdzie starsi uczniowie biorą udział w tych pracach, jak również sprzątają teren szkolny.
Podobnie trwały zajęcia w naszej świetlicy.  Obecnie wykańczamy obok kościoła budowę i urządzanie placu zabaw dla dzieci. Pomimo tego, że nie było zorganizowanych zajęć w świetlicy, kilkoro dzieci regularnie przychodziło aby nam pomagać w różnych pracach przy kościele, takich jak sadzenie i plewienie kwiatów. Przez to uczymy ich piękna, takiego zewnętrznego wokół domu, na balkonach. W Rosji balkony i obejścia domów są bardzo zaniedbane, nie ma zieleni i kwiatów.
Osobiście zajmuję się także Panią Ireną –  inwalidką, która mieszka samotnie. Jestem w stanie raz w tygodniu do niej pojechać i pomóc w czym mogę, jednak ona potrzebuje pomocy częściej, dlatego przygotowane przez nas kilkunastoletnie dziewczynki, biegają do niej, a szczególnie Palina, która ma 12 lat, sprzątają, pomagają, a  przede wszystkim rozmawia z Panią Ireną.
Pod koniec czerwca byliśmy z tymi dziećmi, które regularnie przychodziły przez rok szkolny do świetlicy, na „Wakacjach z Bogiem” nad Bajkałem. Szukając miejsca gdzie moglibyśmy odpocząć z naszymi dziećmi, spotykaliśmy się z trudnościami, nie chcieli nas nigdzie przyjąć ponieważ jesteśmy katolikami. Dopiero jedna administracja dawnej fabryki wojskowej udostępniła nam swoją bazę nad samym jeziorem Bajkał w Pryboju Bajkalskim, gdzie spotkaliśmy się z wielką życzliwością dyrekcji tej bazy. Przez tydzień naszego pobytu z dziećmi, do południa prowadziliśmy zajęcia religijne 
i mieliśmy Mszę św. A po południu spędzaliśmy czas nad jeziorem, gdzie były organizowane zajęcia sportowe, gry i zabawy, oraz kąpiele w Bajkale. Mieliśmy dzięki temu bliższą możliwość poznania naszych dzieci.
Proces wychowania podejmujemy w takim celu, by nasi podopieczni stali się pełnowartościowymi osobami i członkami społeczeństwa.
Kończąc ten list proszę Was o modlitwę, aby nam nie przeszkadzano 
w głoszeniu Dobrej Nowiny, tym ludziom gdzie posłał nas Bóg.
Z modlitwą i wdzięcznością s.Bernadetta
